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Odroczenie Rady państwa.
(Telegr. „N. Reformy*'.)

W.edeń, ma/ca. ,
W czora] o godz. 3 pt_ południu zebrała sią ko 

inisya budżetowa na dalsze oorady. Przemawiał 
pos. Kost L e w i c k i .  Podczas jego mowy wszedł 
prezydent Izby posłów d r P a t t a i  z '•eskryp- 
tem w rfjku, który wręczył przew. Chiaremn. 
C h i a r i przerwał mówcy i ogłosił na pudsta- 
wic otrzymanego reskryptu, że parlament zo­
stał najwyższen postanowieniem z 27 marca 
odroczony. Posiedzenie komisyi zostało natych­
miast za m k n i ęte.  —

Konusya socyalno-polityLzna mimo oaroczenia 
parlamentu n.a prawo dalszego obradowania, po­
nieważ uznaną została na poastawie osobnej 
ustawy za nieustającą.

Przed rozwijaniem parlamentu.
(1 defonem.)

Wiedeń, 2b marca.
Odroczenie parlamentu jest pierwszym kr u 

kiem do rozwiązania go, co naeUpi niewątpli­
wie za kilka dni. „Deutsch. nat. O o r r e s p - o -  
nos., że parlament zostanie rozwiązany w p.ie- 
ciągu najbliższych 8 doi. Rząd wniesie rrzeć 
tam formaiuą d y m i s y ę ,  k t ó r a  j e d n a k  nie 
b ę d z i e  p r z y j ę t a .

Termin nowych wyborów.
Wiedeń, 28 marca.

Na wLzu-ajtizej konferencyi członków komisyi 
budżetowej, należących do stronnictw większe- 
ści, z bar. Bienertheni, gdy w ciągu dyskusyi 
po - oswiaaczeniu bar. Bienertha (podajemy 
je  na innem miejscu; przyp red.) przekonano 
się, że nie ulega jaż żadnej wątpliwości, iż 
Rada państwa zostanie rozwiązana, o m a ­
w i a n o  t e r m i e  p r z y s z ł y c h  w y b o r ó w .  
Niektórzy posłowie czynni rząaowi wyrzuty, 
że rozwiązanie L b y  nastąpić ma właśnie ter» 
gdy stronnierwa większości, które oddały swe 
usługi rządowi, będą teraz nowymi wyboramJ 
zaskoczone i i prosili Bienertha. any nie roz­
pisywał wyborów na lato, pomeważ rozpisanie 
wyborów w tym terminie m y łob y  przynieść 
niespodziewane zmiany w suładzie stronnictw 
większości. Bar. B i e n e r t h  prryjął te argu­
menty do witdomości, nie dał jednak żadnych 
p-zyrzsczeń.

W szyscy posłowie odnieśli jednak wrażenie, 
te nowe wybory odbędą się dopiero we wrze­
śniu lub październiku.

S t a n o w i s k o
( Telefonem)

Wiedeń, 28 nmrea.
Na zaproszenie prezydenta ministrów odbyła 

się wczoraj po południu konfereneya członków 
partyi więKszości, należących do komisyi budże­
towej,

Prezydent ministrów bar. B i e n e r t h  na kon­
ferencyi tej zaznaczył, że nadzieja, którą je- 
Bzcze nawet po ostatniem posiedzeniu kom.syi 
budżetowej żywić było można, iż przeciaż je­
szcze może nastąpi zwrot w zapatrywaniach 
stronnictw, należącycn no Unii słowiańskiej, 
niestety nie spełniła się, jak to zresztą dosta­
tecznie wykazał przebieg porannego posiedze­
nia komisyi. Mówca zresztą miał sposobność 
w międzyczasie poinformować się o panujących 
Zapatrywaniach i, chociaż nie uczyniono mu 
w te1 mierze ofieyameg0 (‘świadczenia, jest do­
statecznie o sytuacyi puinfoimo yany. Według 
tego z m i a n a  w s t a n o w i s k u  c z e s k i c h  
s t r o n n i c t w  m o g ł a b y  b y ć  t y l k o  w ó w ­
c z a s  o c z e k i w a n ą ,  g d y b y  j u ż  w o b e c n e j  
c h wi l i  p r z y s z ł o ,  według ich życień, d o  re  
k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u ,  albo gdy Dy przynaj­
mniej na najbliższy czas rekonstrukcyę tą na 
pewne zapowiedziano. W  przeciwnym razie 
istnieje zamiar przeciągania obrad nad Drowi- 
zorjum budżetowem tak długo, aby uniemożli- 
w .ć załatwienie prowizoryum budżetowego do 
oznaczonego terminu, t. j. do dnia 1 kwietnia 
i  aby w ten sposób wymusić stan „ex lex“ . 
Gdyby Unia słowiańska ten wynik raz osiągnę­
ła. to, co prawda, możnaby przj jąć, że po roz­
poczęcia się następnego miesiąca nie czyniono- 
by z tej strony żadnych trudności przyjściu do 
akutka prowizoryum budżetowego. Prezydent 
ministrów musi z lego powoda oznaczyć prze­
prowadzenie rexonstrukcyi gabinetu w obecnej 
ńhwill jako rzecz wykluczoną, a także i drugą 
ewentualność, t. j. nastanie stanu „ex lex”  mu­
si minister potępić, przyczem jest rzeczą obo­
jętną, j tk długo taki rtan „ex lex“ miałby 
trrać. Chodzi tu o zasadę. Zaostrzeniem poło­
żenia by1 iby, gdyby opozycya później, po 
wymuszeniu stanu „ex lex“ w chwili, przez 
nią dowolnie obranej, poniekąd z łaski, ze­
zwoliła na przyjście do skutku przedłożeń. 
W  dotyczącym wypaduu chodź* o wyraźny 
Zaraiai zgotowania rządowi i stronnictwom wię­
kszości politycznej klęski i stworzenia dowodu 
że oba te czynniki razem nie mają możności 
wbrew woli opozycyi zapewnić zgodne z kon- 
stytucyą dalsze prowadzenie spraw państwo­
wych Taki sukces oporycyi oznaczałby ciężką 
ujmę dla powagi i stanowiska zarówno rządu, 
jak i stronnictw większości, że prezydent mini­
strów dalszą owocną pracę Izby tfw aiałby za 
rzecz wykluczoną.

Z  tego powodu rząd zdecydował się przecze­
kać obecnie tylko na przebieg zapowiedzianego 
na poniedziałek po południu posiedzenia Unii 
słowiańskiej i gdyby na tem posiedzeniu nie 
przyszłe do ucln/ały, z którejby można na pe­
wno wniossować o załatwieniu prowizoryuu

budżetowego, j e s z c z e  d z i s i a j  o d r o c z y ć  
R a d ę p a ń s t w a .  -

W  dalszym ciągu konfei«ncyi oświadczył bar. 
B i e n e r t h ,  że rząu nie powziął jeszcze żaa- 
nej uchwały co do óalszycb zai ządzeń, a więc 
także w spraw ę rozwiązania Izby.

Po przemówieniu B i e n e r t h a  wywiązała się 
długa dyskusya. Pos, C o n c i  domagał się, aby 
przed rozwiązaniem Izby załatwiono ustawę o 
fakultecie włoskim, aloo aby rząd aktywował 
ten fakultet na podstawie § 14 go. Pos. S t a ­
r z y ń s k i  oświadczył, że rozwiązanie Izby by­
łoby tylko wtedy usprawiedliwione, gdyby ist­
niał konflikt mięazy większością a rządem. P o­
nieważ takiego konfliktu niema* a »ą tylko tru­
dności ze strony opozycyi, przeto r o z w i ą z a ­
n i e  I z b y  n i e  j e s t  u s p r a w i e d l i w i o n e .  
Prez. P a t t a i  i inni posłowie wystąpili rów­
nież p r z e c i w  r o z w i ą z a n i u  I z b y .  Pos 
B i - i ń s k i  zarzucał bar. Bienerthowi, że jest 
niekonsekwentny Niektórzy posłowie o s w i. a d- 
c z v l i  s i ę  *,a s t a n e m  „ e x  l e x “ . Bar. B>e- 
north jednak odrzucił te propozycye.

Stanowisko klubów.
(Telefonem.) t

Koło polskie.
Wiedeń, 23 marca. 

Wśród ogólnego naprężenia, jakie wczoraj 
w południe panowało w parlamencie, sensacyę 
wywołała pog.oska, że P o l a c y  p o d j ę l i  s i ę  
p o n o w n i e  p o ś r e d n i c t w a  Rzeczywiście 
prezydyum Koła konferowało ze stronnictwami 
opozycyjnemi i stronnictwami większości, ale 
rokowania nie przyniosły rezultatu, ponieważ 
członkowie Unii oświadczyli, że odstąpią od od- 
strukcyi w komisyi budżetowej, jeśli będą mieli 
gwarancyę, że- n a s t ą p i  r e k o n s t r u k c j a  
g a b i n e t n .  Pojawiła się tez pogłosKa, że Po­
lacy mają wystąpić z większości i głosować 
przeciw prowizoryum budżetowemu. Pogłosce tej 
natychmiast ze strony polskiej zaprzeczono - 

W  południe zebrała się wobec tego komisja 
parlamentarna Koła polskiego na naradę, która 
trwała do godz. 2 po południu. Dyskusya była 
bardzo ożywiona. Przede wszy stkiem stwierdzO' 
no, że pogłoski jakoby Koło lub część jego 
chciała głosować przeciw prowizoryum budżeto­
wemu, są nieprawdziwe. Pos. S t a p i ń s k i  o- 
ćwiadczył również, że gdyby przyszło do głoso 
wania, to głosowałby za prowizoryum budżito-^ 
wem. Następnie stwierdzono, że wiadomości, ja -  
k od j Komisya parlamentarna Kora zajęła ' sta­
nowisko co do kwestyi, czy minister Głąbióski 
ma podpisać rozporządzenia, wydane na podsta­
wie § 14, również nie sa prawdziwe. Dr G ł ą b i ń* 
s k i  przez cały dzień wczorajszy n ie  p o k a ­
z a ł  s i ę  w p a r l a m e n c i e  i nie brał udziału 
w naradach komisyi parlamentarnej Koła. Na­
tomiast pojawił się w  czasie ohrad minister 
Zaleski. - -■ ' -

Wielu członków komisyi wystąpiło p r z e c i w  
r o z w i ą z a n i u  p a r l a m e n t u  i p r z e c i w  
s t o s o w a n i u  § 14. Niektórzy natomiast po­
słowie byli zdania, że gdyby do 31 b. m. pro­
wizoryum budżetowego nie załatwiono, to przez 
kilka dni mógłby panować stan „ex lex“ . W  ten 
bowiem sposob możnaby było uniknąć rozwią­
zania parlamentu. Minister Zaleski oświadczył 
jednak, że r z ą d  a b s o l u t n i e  i i e  g o d z i  
si  i n a  s t a n  „ e x  l e x “ . Rząd bowiem niema 
gwarancyi, że stan ten potrwa i — 2 dąi. Nie 
wiadomo buvviem, czy opozycya dopuści do za­
łatwienia prowizoryum budżetowego 1 lub 2 
kwietnia i czy nie zechce tego na długo prze- 

lągnąć. StaD „ex lex“ byłby bardzo niebezpie­
czny na przyszłość. Nie możnabj było bowiem 
ewentualnie zatrzymać się przy prowizoryum 
budżetowem, lecz domaganoby się stanu „ex 
lex“ także dla innych ustaw.

Wiećeń, 28 marca. 
Wszyscy członkowie Koła polskiego zostali 

telegraficznie wezwani na dzisiejsze pusiedzenie. 
Część posłów przybyła już dzisiaj w nocy, re­
szta przybędzie rano.

Unia słowiańska.
Wiedeń, 28 marca. 

Wczoraj po posiedzeniu komisyi budżetowej ze­
brała się komisya parlamentarna Unii słowiań­
skiej na posiedzenie. Dr F i e d l e r ,  prezes Unii 
stwierdził, że jeżeli w komisyi budżetowej udało 
się spehnć zadani:. które Unia sobie postawiła, 
to jestto w pierwszym rzędzie zasługą członków 
komisyi budżetowej, należących do Unii którzy 
tak postępowali, że nie przekraczając normal­
nych granic dyskusyi, dopięli swego celu. Obo­
wiązkiem parlamentarnej komisyi Unii jest wy­
razić tym posłom podziękowanie Propozycye te 
przyjęto oklasKamii.

Wiceprezes Unii dr S u s t e r s i c z  oświad­
czył, że wiele zasłużyło się tu także energiczne 
i ś iadome celu kierownictwo Unii. —  Mówca 
wuiosł -atera. aby Unia słowiańska wyraziła 
podziękowanie drowi Fiedlerowi. I  tę piopozy- 
eyę przyjęto oklaskami. Następnie zabrał głos 
ponownie dr F i e d l e r ,  który oświadczył: Je­
żeli osiągnęliśmy zakreślony cel, to dzięki zgo 
dzie, jaka zaparov/ała po nowej organizacyi 
Unii. Jestem jednak przekonany, że jakkolwiek 
ułożą się stosunki w parlamencie, Unia pozo­
stanie skonsolidowanym i potężnym czynnikiem 
w parlamencie,

Chrześcijańskc-socyalm.
Wiedeń, 28 marca. 

Przywódca chrześc.-sosyalny S c h r a f i  1 o- 
świadczył w interwiewie; Jeżeliby Korona chcia­
ła utrzymać rzad obecny, to będziemy obstawać

przy tein, aby Izba została uo 1 kwietnia iuz- 
wiązaną i aby nowe wybory odbyły się natych­
miast, tak, aby Izba mogła się zebrać jeszcze 
przed latem. Gdyby jednaa Korona nie chciak. 
Izby rozwiązać, w tadm  razie parlameLt powi­
nien w najbliższych dniach • ponownie się ze­
brać, a rzeczą stronnictw większości będzie się 
starać o zapewnienie dalszych losów Izby.

Czesi o odruczeniu Izby.
Praga, 28 marca t 

Wszystkie dzienniki czeskie w i t a j ą  o t o ­
c z e n i e  p a r l a m e n t u  j a k o  z w y c i ę s t w o  
U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  nad systemem bar 
Bienertha i w z y w a j ą  do natychmiastowego 
o r g a n i z o w a n i a  i ę  d l a  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  w y o o r ó w .  Wieczorem odbyło się 
posiedzenie komitetu wykonawczego partyi mło- 
doczeskiej. Pos. P k a r  J a  przedstawił sytaacyę 
polityczną ł oświadczył, że należy być przygo­
towanym na rozwiązanie Izby posłów w naj­
bliższych anlach.

Wiedeń, 28 marca 
Pos. l i a s t u l k a  oświadczył w interwiewie 

w spray m odroczenia Izby posiów: Okazaliśmy 
silną wolę opozyeyj i nie przestraszyliśmy się 
gróźb rządu co do wyciągmęcia ostatecznych 
konsekwencyj. Głroźbt rozwiązania parlamentu 
również nas nie przestraszyła. W  o d r o c z e ­
n i u  p a r l a m e n t u  w i d Ł i m y  z u a w i e n i e .  
Jawna proklamacja absolutyzmu,. jakimby był 
stan „ex le jest wykluczoną, żądamy zmia­
ny systemu i utworzenia snnoj większości.

Klub socyalistyczny.
‘Yieden, 2fi luarca. 

KIud socyalistyuzny odbył wczoraj popołu­
dniu naradę, na której powzięto uenwałę, p o ­
t ę p i a j ą c - ,  jak najostrzej p o s t ę p o w a r i e  
i z ą d u ,  k t o y ; zasłan*ając się faryzeuszowskim 
pretekstem strzeżenia litery usta wy, d o p u s z ­
c z a  s i ę  j a w n e g o  z ł a m a n i a  k o n s t y t u ­
c j i  przez stosowanie § 14. Rząd Bienertha o- 
Kazał się przeszkodą dm rozwoju życia polity­
cznego. U s u n i ę c i e  zatem t e j  D a j w i ę k s z e j  
p r z e s z k o d y  jest k o n i e c z n e .  Jest wyklu- 
czonem, aby ten rząć mógł się pojawić jeszcze 
raz przed parlamentem, wybranym z powszech­
nego prawa głosowania.

W dalszym ciągu zwraca s:ę uchwała p r z e ­
c i w  w i ę k s z o ś c i ,  którą czyni współodpowie­
dzialną, i przeciw obstrukeyonistom. W uchwa­
le tej czytamy dalej: Niemniej potępieni? goa- 
nem jest zachowanie się obsirukeyonistów, któ­
rzy dali rządowi możność odroczenia, a ewen- 
tnaluie i  rozwiązania Izby i uwolnili go od 
wszelkich kłopotów. Już po raz czwarty od- 
strukeya dala rządowi pretekst do przerwania 
prac parlamentu. —  W  końcu wzywa uchwała 
stronnictw* do przygotowania się do nowych 
wy botów, chociaż wyraża jeszcze nadzieję, że 
r z ą d  n i e  b ę d z i e  m i a ł  o d w a g i  r o z w i ą ­
z y w a ć  p a r l a m e n t u .  -  -

Ministrowie parlamentarni a  § 14.
Wiedeń, 28 marca.

W  kołacń parlamentarnych żywo omawiano 
kwestyę, czy ministrowie pa lamentami W eis - 
k i r c h n e r ,  G ł ą b i ń  k i  : H o c h e n b u r g e r  
podpiszą rozporządzenie na i *ocy § - 14. Mini­
ster Hochenburger oświadczył, że osobiście jest 
przeciwnikiem § 14; .Jvby jednak Związek nie- 
miecko-narodowy oświadczył, że jego pozostanie 
w gabinecie jest konieczne i żądał od niego 
podpisania rozporządzeń, wyc a jych  na mucj
§ 14, to poddałby się jego woli

Co do stanowiska ministra G łąb iń sk ieg i.to  
w  sprawie tej nie zap^JL, żadna decyzye. Dziś 
przed południem o gooz 11 zbiera się komisya 
parlamentarna Koła polskiego, a godz. 3 po po­
łudniu plenum Koła na naradę, na której zapa­
dnie decyzja w tej sprawie. G ile dotąd sły­
chać, demokraci pulscy i ludowcy są przeci­
wni §  14 ?

, Deutsch uat. Corresj - donusi, że miuister 
G ł ą b i ń s k i będzie miał wprawdzie co do pod­
pisania § 14 trudności w Kole polskiem, że 
jednakże jego partya, aaroćowi demokraci, nie 
odmówią mc swegc w tym celu upoważnienia, 
a pozwolenie tej grnpy oędzie dr Głąbiński 
prawdopodobnie ™ ażał za dostateczne uspra­
wiedliwienie.

Wspomniane pismo donosi także, że minister 
T e i s s k i r c h n e r  otrzyma od swej pąrtj i 

upoważnienie do pozostania w gabinecie 3 pod­
pisania § 14.
. „Die Zeit“ donosi zaś, że już na ostatniem 

posiedzeniu Rady miuisLów n a s t ą p i ł a  c a ł ­
k o w i t a  z g o d a  c o  uo  p o d p i s a n i a  r o z  
p o r z ą d z e ń  § 14 p r z e z  w s z y s t k i c h  mi ­
n i s t r ó w ;  pogłoski więc pisze „Die Zeit“ —  
jakoby niektórzy ministi nwio nie chcieli dać 
na § 14 swoich podpisów i j akoby wskutek te­
go miała nastąpić rekonstrukeya gabinetu, są 
nieprawdziwe. _____  L

it&tuiiczna polityka Niemiec.
( Telegr t,N- Reformy*.)

Berlin. W  komisy budżetowej parlamentu 
oświadczył sekretarz państwa K  i d e 1 1 e u 
W  a c h  t e r  na zapytanie, że o odstąpieniu od 
aktu w Algeciras nie ma mowy. Akt oi ma 
zapobiec z a j ę c i u  M a r o k a  przez jakie j - 
wieli mocarstwo- Sprawę wstępy wania małole­
tnich do francuskiego legionu cudzoziemców, 
urząd rpmw zagranicznych ma na oku Fran­
c ja  kaza)» oć if.oczyć, ze przj rekrutowanm 
tej legii postępować bedz-1 taą, jak dawniej. 
Młodszych -udzi, poniżej łat 18, niema się przyj­
mować, a jeżeli to się już stanie, to na rekla- 
macyę będą wypuszczeni. Francya j.yiH Żnie zą-

powiade, że w przyszłości nadać bęazie Każdy 
wypadek, każdą reklamację 

Co do s t o s u n k ó w  w P o r t u g a l i i  to pa 
dotyczące pytania oświaaczył sekretarz, że sy­
tuacja  nic jest pomyślna. Niemcy mają tam 
truau ści z powodu własności prywatnych nie­
mieckich zakonnic i jeanego Niemca. Dotych­
czasowe przedstawienia pozostały bez pomyślne- 
go wynikji, teraz rozważa się, jakie środki na­
leży dalej zastosować. Renrezertacyp państwa 
spoczywa tam w dobrych rękach.

G germanizacyę polskich dzieci.
(lei. Biuro Wolffa.)

Berlin, 28 marca.
Przy trze ;iem czytaniu budżetu ministerstwa 

wyznań i oświaty w Sejmie pruskim pos. Tr ąmp-  
c z y ń s k i  wywodził wczoraj, że powinno się 
k s z t a ł c i ć  w i ę c e j  n a u c z y c i e l i  p o l ­
s k i c h ,  gdyż tylko polscy nauczyciele potrafią 
dzieci polskie całkiein rozumieć. Rozporządzenie 
mmisteryalne z 1898 żąda, by nauczyciele po­
pierali politykę rządu.1 Wskutek tego polsiiim 
npuczycielom nie pozostaje nic innogo, jak wy­
stępować z zawodu nauczycielsKiego, jeżeh nie 
chcą być zdrajcam polskiego ludo. Przez za­
niedbywanie mowy ojczystej w szkole c i e r p i  
c a ł y  r o z w ó j  d u c h o w y  p o l s k i e g o  d z ie ­
c k a .  Nie z pobudek tkwiących w technice szkol­
nej, iecz z politycznych upiera się rząd przy 
oby cny ip systemie w polskich częściach kraju. 
Polski śpiewnik, o którym wspomniał minister, 
nie istnieje; jest to widocznie jak ś wyrób pro- 
wokatorski

Jubileusz z j e t f n o m iu  Ghocii.
( Telegr, „N. Reformy,11) .

Rzym. Z  powodu jubileuszu narodowego mia­
sto jest udekorowane. Ulicami przeciągają mu­
zyki. Ruch ogromny. Pogoda piękna

Rzym, Z  okazyi 50-leimego jubileuszu zjedno­
czenia Włoch odbyło się wczoraj na Kapitolr uro­
czyste zebranie. Trzy historyczne pałace na 
Kapitolu: senatorsKi, konserwatorów i pałac 
muzeum, przystrojono odświętnie. Przed w ej­
ściem wzniesiono cztery wielkie baldachimy z 
czerwonego jedwabiu. Wielka sala senatorska, 
w której miała się odbyć uroczystość, przed­
stawiała wspaniały widok. W  głębi wznosił się 
tron kiólewski, dalej za nim chorągwie 14 o- 
kr^góiy Rzymu, oraz sztandar państwowy; w 
pi.bliżp t.-onn na piedestale ustawiono biusty 
Wit, ora Emanuela, Mazzimego, Cawura i Gari­
baldiego.

O godz. 9 rano poczęli przybywać zaprosze­
ni goście Straż pożarna i gwardya municypal­
na tworzyły szpaler. Goście przybywali scho­
dami, przyozdobionemi palmami i wysłanemi 
dywanami i przechodząc przez rozmaite sale, 
zdążali do sali senatorskiej

C godz. 10 rano z kapitolińskiej wieży roz­
legł się dźwięk historycznego dzwonu „la  pa- 
tarina“, oznajmiając, że orszak Królewski wy­
ruszył z Kw.rynału. Burmistrz Nalhan z wice- 
burmistrcam i radcami miejskimi, prezydenci 
Senatu i Izby, deputacye ciał prawodawczych, 
prezydent ministrów z wszystkimi członkami 
rządu, udali się przed wejście do pałacu mu 
zeum, aby powitać parę królewską

Gdy niebawem zjawił się orszak królewski, 
rozległy się dźwięki srebrnych trąb kirasyerów 
i tony hymnu ludowego. Króla, któremu towa­
rzyszyła królowa, ks Aosta, ńr. Turynu, ks 
Genuy i dwór, powitali naczelnicy w}adz. Or­
szak przeszedł przez kilka sal, zdążając do sali 
senatorskiej. Obecni przyjęli Króla entnzyasty- 
czuemi okrzykami. Król zajął miejsce na tronie 
Gdy nastała cisza, wygłosił król mowę, którą 
przebywano burzliwemi oklaskami, i okrzykami 
na cześć króla. Prezydenci senatu i Izby odczy 
tali adresy ciał ustawodawczych, co zebrani 
przyięl’ oklaskami. Przemówił wreszcie burmistrz 
Natńan, —  poczem rozległy się znów OKrzyki 
na cześć króla i królowej.

Królestwo i Książęta pożegnali następnie ze­
branych i opuścili sa*ę wśród owacyj.

Po cofnięciu kordonu wojskowego plac przed 
Kwirynałem wypełnił nieprzebrany tłum ludno­
ści, który aklamował parę królewską. Król i 
królowa dwukrotnie pojawili się na balkonie i 
dziękowali za manifestację. - ,

Rzym. Król w mowie swej, wygłoszonej pod­
czas uroczystości, wspomniał o tych wszystkich, 
którym Włos: zawdzięczają dzisiejsze poiożeme 
ojczyzny. Król jest pewnym, że wszyscy pod­
dam pragną ojczyźnie zapewnić wolność, szczę­
ście i poważanie wobec świata. W łochy z Rzy 
mem, jako stolicą oznaczają pokojowe współży­
cie Kościoła i państwa. = Dawny . Rzym b tI  na 
podstawie d u chi czasu uniwersalnym, nowy Rzym 
jest narodowym. .

Rzym. Miasto było wczoraj wspan.»Ie ilumi­
nowane. Ulicami przeciągały ołbrzyoue tłumy, 
powodując miejsc am. przerwę: _w komumkacyi.

Rzym. Juk ageneya Stefam doi*os cesarz 
Franciszek Józef I. wy stosowiB do tróla wło­
skiego następującą depeszę Uroczystość pa- 
miątkow* proklamacji krótóstwa W ioch daje mi 
sposobność przetlania W . Król. Mości szczerych 
gratulacyj i najlepszych życzeń pomyślności dla 
kiaju W . Któ’ Mości. Jestem przekonany, że 
ścisła przyjaźń która w tak szczęśliwy sposób 
łączy oba państwa w przyszłości, podobnie jak 
w przeszłości przyczyni się do rozwoju naszego 
wzajomnego stosunku i tworzyć będzie jedną 
rękojmię więcej dla utrzymania pokoju. ' 
“ Wiedeń. Minister Aehrenthal wysłał z Ab ary i 
telegram do włoskiego ministra spraw zagra­
nicznych z życzeniami z powodu jubileuszu wło-

skiegu. Amoabador austro-węg erssi przy Kwi 
rynale hr. Merey otrzymał polecenie złożenia 
życzeń rządowi włoskiemu 
, W&necya . Niemiecka. para cesarska i księ-- 

zniczka W iktory? Ludwik? przypatrywali się 
z pokładu „Hohenzollern” pochodowi jubileu 
szowemu. Cesarz kazał u pomnika króla Wikto 
ra Emanuela ziożyć wieniec wawrzynowy z szar 
fami o niemieckich barwach i nap.sem: W  BO- 
lecie proklamacji królestw? Wioch, Wilhelm 1L

Tryumf Stoijyplika.
(Teiegt „N Reformy*).

Petersburg, 28 marca.
Stoły pin przyjął wczoraj deputacyę Durny, 

której oświadczył, że opozycya więuszośc1 Du 
my przeciw ustawie o ziemstach wcale go nie 
dotyka. Jeżeli bowiem Duma oświadczy się 
przeciw uetawie o ziemstwach, to zostanie roz­
wiązaną.

Słychać, że Stoły pin otrzymał oa cara upo 
ważnienio do w y s ł a n i a  n a  „ d ł u ż s z y  u r ­
l o p ” j e s z c z e  20 c z ł o n k ó w  R a d y  p a ń ­
s t w a .  • ' ’ ' *

Berlin, 2a marca.
„Beri. Tageblatt” douosi z Petersburga: Zwy­

cięstwo stołypina jest z w y c i ę s t w e m  P y r- 
r h n s o w e m ,  a zapowiadającem b l i s k ą  j e g c  
k l ę s k ę ,  W śród posłów centrum objawia się 
tendencja z ł o ż e n i a  m a n d a t ó w  K a d e c i  
zamierzają wnieść interpelację z powodu n a ­
r u s z e n i a  k o n s t y t u c j i  w s k u t e k  sam o­
w o l n e g o  w p r o w a d z e n i a  u s t a w y  o 
z i e m s t w a c n  p r z e z  r z ą d .

Ko. M e s z c z e r s k i  atakuje w „Grażdpni- 
nie“ Stoiypina, zarzucając mu k r ó t k o w i d z -  
t w o p o l i t y c z n e .

Przywódca skrajnej prawicy, D u r n e  w o, jes . 
zdecydowany prowadzić d a l s z ą  k a m p a n i ę  
p r z e c i w  S t o ^ y p i n o w i  Dumowo jtóduak 
i Trepów otrzymali wczoraj oń cara urlop at 
1 stycznia 1912 r.

Petersburg, 28 marca. 
Guczkow złożył olieyaine • oświadczenie, ze 

składa prezydyum Dumy. P r e z y d e n t e m  L r  
my  zostanie w miejsce Guczkow? prawdopodob­
nie ks W o ł k o ń ! k i. — Październikowe? nie 
chcą już bowiem stawiać swego kanaydata nu 
to stanowisko. ; “

Rosya i Cfcifuy.
(le ley . „N. Reformy*.) ' -

Petersburg, 28 marca. 
Obiegają tu niepokojące pogłoski o zaostrze­

nia się konfliktu rosyjBko-cńióskiego. Mówią 
nawet o możl  w o s c i  p o ś r e d n i c t  w a  A m e­
r y k i ,  czemu w ministerstwie spraw zagranicz­
nych zaprzeczają.

Z  Oharbina donoszą: W  M a n d ż u r y i  panu­
je o g r om  n a  p ? n i ka .  Chiny . zgromadziły 
v okręgu cuarbińskim 80.000 wojska. Zamir- 
nowame komendantem wojskowego okręgu ir­
kuckiego, byłego Komendanta artyleryi w Por­
cie Artura, uważają powszechnie za row»żny 
objaw z a o s t r z e n i a  s i ę  s y t u a c y i .

Pekin, 28 marca.
Ze strouy oficjalnej chińskiej oświadczają, że 

odpowiedź ne, ostatnią notę rządu rosyjskiego 
zredagowaną jest w bardzo pojednawczym i u- 
stępliwym tome. Przyjmuje ona niedwuznacznie 
żądania rosyjskie i usprawiedliwia poprzednie 
noty chińskie okolicznością, że Chiny już akcep­
towały 6 żądań Rosyi. -

1411 o fia r jO.taru
(Tel nN. Reformy*). ‘

Nowy JorK, 28 marca 
Liczba osób, które zginęły podczas pożaru 

w fauryce celulozy w Nowym J-orfca, - wynosi 
141. W szpitaiu leży 12 osób ciężko >annych 
Większość ofiar stanowią Niemcy i W łor, z te­
go 90%  d z i e w c z ą t .  W ele zwłok jest zu­
pełnie i-węalonych, tak, że agnoskowauo je  je­
dynie po znalezionych przy zwłokach precyo- 
zach. Władze rozpoczęły już surowe śledztwo, 
aby ustalić, kto ponosi winę katastrofy.

Opłaty szynkarskie.
(Teiefonem)

Lwów, 28 marsa 
W  sali Izby handlowej zebrali się wczoraj 

posłowie -sejmowi z mia*,t i Izt b?n ow : 
Doliński, Jabłoński, Jafcl, -  ,;eskl’ Ł °h sc.her. 
Loewensi ein, Michałowski, Kitiel, barn, benae- 
tzel i b< olewski, na naradę w spran ie wym.a- 
ru krajowych opiat szjnkaisli.cń. Po naradzie 
udali się posłowie do marszałka Badeniego * żą­
dali, a b y  o p ł a t y  s z y n k a r s k i e  w y m i e ­
r z o n e  u b y ł y  w I r o k u  z u w z g l ę d n i e ­
n i e m  m i n i m a l n y c h  g r a n i c ,  ustawą za­
kreślonych (do 7 milionów) i aby krajowa ko­
misya apelacyjna załatwiła resursy, wniesione 
w liczbie kilkunastu tysięcy, w  celu obniżenia 
wymiaru opłat szynkarskich Posiowib prosili 
również o w s t r z y m a n i e  e g z e k u c y j  aż do 
załatwienia rekursów.

Marszałek oświadczył, że jakkolwiek żądanie 
zmniejszenia opłat do 7 milionów nu  mpowia 
da, jak się zdaje, incencyom Sejmu, W ydciał 
krajowy i  marszałek uwzględni ich prośbę i Jo 
łoży starań, aby to zostało dokonane. Egzeku- 
cyc będą wstrzymane, jeżeli szynkarze złożą 
pewne a conto, przez co dadzą dowód, ze nic 
chcą sie usunąć od rkładanu opłat.
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Wybory do Rady m, Krakowa.
Kraków, 28 marca. 

Dzisiaj rozpoczj na ją się wybory do Rady m. 
Krokowa. Do urny wyborczej staną dzisiaj wy­
borcy z k ita  III oddział 1 (wielki handel i prze­
mysł), oraz z okręgów Krowodrza I i II  i No­
wa Wieś. ^

Wybory z koła lii odbywać się będą w s a l i  
o b r a d  R a d y  m i a s t a  (gmach magistratu II 
piętro, schoay główne).

Wybory z okręgu Krowodrza I —  w  s a l i  
k o n f e r e n c y j n e j  R a d y  m i a s t a  (gmach 
magistrala, II piętro, schody głównej. -  

Wybory z okręgu Krowodrza II —  w  d r o ­
g i e j  s a l i  k o n f e r e n c y j n e j  m a g i s t r a ­
l a  (gmach magistratu I piętro, wchód, od ko­
ścioła 0 0 .  Franciszkanów).

Wybory z okręgu Nowa Wieś Narodowa —  
w sali konferencyjnej magi jtratu ( I  p., schody 
główne)

Zgromadzenie wyborców z Koła rękodzielni­
ków odbyło =ię wczoraj wieczór w sali Kady miej­
skiej. W  *gromrdzenici wzięli udiiał liczni wybor­
cy katoliccy i  wszystkich cechów wraz z cechmi- 
sl nami 1 Ł d Po długiej i ożywionej dyskusji 
uchwalono przeważającą większością głcsów .anJy ■ 
datury z Koła rękodzielniczego na radców miej­
skich* p. Zygmunta S i e m  k a,  starszego cechu 
krawców 1 Winceułego W a j d y ,  starszego cechu 
rzeźników. Na kandydatów tych uchwvono solidir- 
mie głosować w dniu 29 b. m.

O zam ordow anie  AyHaKO.
Kraków, 28 marca.

W  dalbom  ciąga wczorajszej rozprawy prze 
sruchano świadku N. N. ł  Królestwa, który poznał 
Rybak 1 w r. 1906 na zjeździe Narodowego Związ­
ku robotniczego w Warszawie, gdzie Rybak wy 
stępował jak( naczolnik N Z. R. z Zagłębia. Mal­
wersacje pieniężne Eybaka wyszły na jaw wtedy, 
kiedy Rybak miał dla okręgu będzińskiego spro­
wadzić Droń, Ponieważ w oznaczonym terminie nie 

. było ani broni, ani pieniędzy, przyszło do nieporo­
zumień z zarządem okręgowym, aż wreszcie na­
czelnik organ *'zacyi p M. z własnej kieszeni pie­
niądze te zwrócił. Później znow pokazał się brak 
40 rubli, zebranych dla pozbawionych pracy robo- 
tnikó w łódzkich. Gdy się to wykryło, musiał Ry­
ba! opuścić Zagłębie. ,

W  jakiś ezas pc tem —  mówił świadek aalej —  
przyjechałem do K 'azowa po bibułę, Rybak wypy­
tywał mnie, jaką drogą bęaę ją wiózł, na co jednak od­
mówiłem odpowiedzi. PowiedziaLm m i tylko, że 
w niedzielę będę je transportował. „Bibułę" jednak 
przewiozłem w piątek, większą część w sobotę ro­
zesłałem na wszystkie strony. W niedzielę zaś do 
domu, w którym był ikład „bibuły " przyszła poli- 
cya i ar . a.tow a ta kilka 08ób. Poczęliśmy więc szu­
kać na wszystkie strony szpiega w łonie organiza­
c ji. W  marcu nastąpiły największe „w sypy"; ko­
lejno aresztowano prawie wszystkich kierowników 
N. Z. R ,  odkryto apeniwum i magazyn broni. Z ł 
ii dnie kilkunastu 2 nas zdołało się ocalić. Wtedy 
P. P. S. wytknęła nam brak kaidynaluych zasad 
ostrożności, że mimo ostrzeżeń z ich strony, nie 
tdemafakowal smy szpiega.

W  kilka miesięcy później wyczytałem w dzien­
nikach o tibiciu  Rybaka i  że zamacha dokonał 
„Iskra4 (Tradnowski) z Warszawy. Zmarniałem 
wówczas, ze zabójstwo to było wyrokiem śmierci 
N. Z. R. na Bzpiegu. Wi :m, że N. Z. R. czynił 
dochodzenia, celem wykrycia nazwiska szpiega w 
Krakowie, umieszczonego na liście, wydobytej z 
schrany i wiem, że nazwisko jego Dyło Rybak.

Na zapytanie dra Maras opowiedział świadek o 
organizacy) wojskowej, juką N. Z. R. utworzył, 
akoteż o przysiędze, składanej przez członków. —  

Świadek stwierdził, że party a stanowczo nie ukry­

wałaby faktu, gdyby kiedykolwiek ktoś pod pła­
szczykiem oiganizacyi zabił człowieka z pobudek 
OLobistych. "  ‘ ‘

Św. di Stanisław R o w i ń s k i ,  adwokat, zeznał, 
że pmez doniesienie Rybaka pewien jego znajomy 
z Królestwa musiał stamtąd uciekać, gdyż groziło 
mu śledztwo i więzienie. Znajomy ten świadk-, na­
leżał Dowiem do komitetu, mającego zamiar prze­
prowadzić**! pewne plany konspiracyjne; w skład 
tego komnetu wchodził także Rybak i dwaj Krć- 
lewiacy. Poza tem nikt o tern spiskowania nic nie 
wiedział. Tymczasem w jakiś czas ostrzeżono owe­
go znajomego, że władze rosyjskie go ścigają, 
uciekł więc do G alicyi."  Tajemnicy nikt też inny 
nie mógł wydać, tylko Rybak, gdyż dwaj inni 
członkowie komitetu umarli. Ter znajomy świadka 
pragnął nawet stanąć na obecnej rozprawie, ' lecz 
ze względu na. jego bezpieczeństwo osobiste odra­
dzono nin to.

Świadek opowiadał dalej, że pewnemu adwoka­
towi w Królestwie Poisaiem w rozmowie, prowa­
dzonej z urzędnikiem policyi, oświadczono, że 0- 
chrana ma w Krakuwie człowieka, bardzo dobrze 
po.nformowanego o sprawach „Macierzy" i „Naro­
dowego ZwiązKu robotniczego" i wyrażono się, że 
„to zioeo dla n a s". ' Fakt, że ten szpieg donosił o 
oba organizacy ach —  wskazywał tylko na Pybaka.

Ś w. I  ranciszek T r ę b a l s k l  z Katowic zeznał 
zaprzysiężony, że w r. 1909 przybył do niego Ry­
bak i domagał się wyrobienia pólp&ska do Króle­
stwa, czemu jednak Świadek odmówił. Rybak wów­
czas wzbudz.t podejizenie, gdyż, będąc w mieszka­
nia świadka, oglądał się na wszystkie strony i do­
pytywał się o zawartość paczki, w której była bi­
buła, przeznaczona dla Królestwa. Gdy później po­
szedłem na dworzec kolejowy —  opowiadał świa­
dek —  zauważyłem Rybaka, który stał ze znanym 
mi z widzenia szpiclem rosyjskim, Baranem. Je­
szcze bardziej zdziwił mnie fakt, że spotkałem Ry­
baka wieczór o godz. 9 znów na dworen, choć miał 
on jechać da Królestwa. Na drugi azień znów 
spotkałem Rybaka z owym szpiclem Baranem.

Po tej bytności Rybaka w Katowicach zjawiło 
się dwóch ludzi w mieszkania śwlaaka, kiedy go 
nie było w domu, którzy podali się za przemytni­
ków i zażądali od żony Dibuły. Nie wydano im je ­
dnak na szczęście transportu. Ponaato zauważyłem, 
że ten Baran szpiegował mnie i krążył ciągle koło 
mego domu. ,

Jnż podczas toczącego się obecnie procesn byłem 
w Mysłowicach w pewnej kawiarni, gdzie sieaziało 
dwóch urzędników pruskich, rozmawiając o Ryba­
ka Jeden z nieb tak się wyraził: „A leż to znana 
rzecz, że Rybak był szpiegiem". Na to zbliżyłem 
się do nich i począłem bliżej się dopytywać o po­
dejrzenia co do Rybaka, a wreszcie zażądałem od 
nich nazwisk. Nie chcieli tema zadość nczynić, po­
nieważ —  jak się tłómaczyli —  nie mogliby w 
tym procesie wystąpić w charakterze świadków i 
w sądzie to samo powtórzyć.

Wotaut K r a u s :  Czy poseł Korfanty jest podo­
bny z wygląda do Barana?

Św. :  Stanowczo nie.
Dr S z a 1 a y prosił o zapytanie policyi pruskiej 

w Katowicach, czy znała jakiego Baran a, szpiega 
rosyjskiego.

Di M a r e k  zgodził się na ten wDiosek, doma­
gając się zarazem, by zawezwać jako świadka re­
ferenta tych spraw w policyi katowickiej.

Bo przerwie ogłosił trybunał uchwałę, dopus'.cza­
jącą dowód ze świadda Madeja i pani Mikuliń- 
skiej, sprzeciwiaiąc się natomiast 'nnym wnioskom.

Następnie dr S z a l  a y  zadał pani Rybakowej 
szereg pytań, tyczących się stosunków majątko 
wych Rybasa w roku 19u9 i 1913. Szczegóły te 
miały poddać w wątpliwość zeznania świadka Sko­
czylasa.

Fani Rybakowa opowiadała szeroko znane już 
szczegóły o nędzy, j_,ka panowała w ich doma, i 
przedłożyła stos listów, pisanych przez męża, na 
dowód, że panowała n nich bieda.

Dr M a r e k  zgodził się na odczytanie owych l i ­

stów ł prosił o przesłuchanie ,»k  twlać :ów p. 
Sulikowskiego, urzędnika. T  S L., który ma stwier­
dzić, że Macoch bywał w biurze Rybaka i z nim 
konferował, dalej księdza maryawicklego N. Nowa­
kowskiego, oraz ojca Rybaka dla wykazania, że 
ten ostatni nie jest wcale zamożnym gospodarzem 
na kilkunastu morgach grontu, lecz biednym posłu­
gaczem kościoła maryawickiego.

Po 10-minutowej naradzie zawiaaomu przewo­
dniczący, że świadka Madeja nie można znalesć, 
gdyż miejsce jego pobytu jest nieznane, oraz ogło­
sił uchwałę, aby odczytać niektóre ustępy listów 
p. Skoczylasa Jo Rybaka, oraz listy Rybaka do 
żony

Z listów tych okazuj 1 Bię, że Rybak znajdował 
się w przykrem położeniu finansowem i musiał u- 
stawiczDie kłopotać się o zdobycie choćby najpry­
mitywniejszych środków utrzymania.

Następnie odczytano zeznania świadka Wójcie 
cha K o r f a n t e g o ,  posła 2 Katowic, którego łą­
czyły z kybak:’ em stosuDkl nandlowe. Świadek po­
znał Rybaka w r. 1909, kiedy Rybak przyjeżdżał 
do Katowic w sprawach wydawniczych. Za druko­
wanie różnych broszur pozostał mu winian 400 
marek. W  sprawie tego długn przyjeżdżał świadek 
do Krakowa, był w mieszkaniu Rybaka i odniósł 
wrażenie, że panuje tam nęaza. Dalej stanowczo 
stwierdza, że Rybak przyjeżdżał do Katowic jedy­
nie do jego księgarni i żadnych Innych interesów 
nigdy w mieście nie załatwiał Nadto zaznacza po­
seł Korfanty, że jego zdaniem Katowice nie na­
dają się wcale na zjazdy szpiegów z żandarmami 
rosyjskimi, ponieważ w mieście tem przebywa wiele 
Krolewiaków, którzy mogliby bez wielkich trudno­
ści zauważyć natychmiast znaną im twarz Turcza- 
ninuwa, lnb też innego urzędnika rosyjskiego i 
wpaść na trop tajemniczych konszachtów ze szpie­
gami. ' ' ■ ”

Również odczytano zeznania świadka Wacława 
r t o d z f e w i c z a ,  który poznał Rybaka w Radomiu. 
W maju 1 czerwcu 1909 r. spotkał się z nim w 
Krakowie. Po pierwszy usłyszał świadek po­
dejrzenia co do Rybaka w r. 1908. Wówczas po­
częto badać tę sprawę, do Krasowa nawet zjeż­
dżali się członkowie N Z. R. celem przeprowadze­
nia należytego śledztwa.

‘ Po pewnym czasie zawiadomiono świaaha, ze ze­
brano wreszcie dostateczne dowody o szpiegowskiej 
działalności Rytaka, Ton sam świadek, słuchany 
po raz drugi, zeznał, że N. Z. R. otrzymawszy 
wiadomość, że Rybak zjeżdża się z Tarczaninowem 
w Katowicach, wysłał dla zbadania tego zarzutu 
pewnego członka organizacyi. Ten pewnego razn, 
niedosirzeżony przez Rybaka, wsiadł z nim do po­
ciągu, odchodzącego do Katowic i począł go śle­
dzić. Rybak wszedł do kawiarni, położonej blisko 
dworca kolejowego, gdzie przebywał blisko godzi­
nę, poczem wyszedł stamtąd w towarzystwie Tnr- 
czaninowa, rotmistrza żeudarmoryi będzińskiej. —  
Następnie udali się obaj do pewnej restauracji, 
gdzie przebywali blisko dwie godziny, poczem od­
jechali pociągiem, odcnodzącym dc Sosnowca. Na 
stacji w Szopienicach wysiadł Rybak i czekał na 
nantępuy pociąg zdążający do Krakowa,

Tutaj dostrzegł on Świadka frakcyi, ktorego znał 
osobiście i schował się przed mm . za węgiel sta­
cyjnego domu.

Zeznanie świadka Ignacego M a l c z e w s k i e g o ,  
stwierdzają, że Rybak był w lecie w r. 1909 w 
trafice śwaaka w Katowicach i opowiadał wów- 
czas, że czeka na pewną osobę z  Kiólestwa, która 
mu poleciła ta przyjechać.

Po odczytaniu sprawozdań sęoziego sieaczego oa- 
roczono rozprawę do dzisiaj. -

Kronika.
Kraku W, w torek  28 marca.

K a l e n d a r z y k  : o ś  c i e l n y :  Jana Kapistra- 
nt i Sykstusa.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 2 8 ; zachód o godz. 6 m. 02; 
długość dnia godzin 12 min. 34 “ “

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, mierne 
wiatry, mała zmiana, niepewnie.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o .  
„Sędziowie" 1 „Chory z urojenia". ;

U n i w e r s y t e t  I ndo wy  im. A.  Mi c k i e w i c z a  
(ul. Szewska 1. 16) o godz. 7 wieczorem: dr St. 
Kot: „O Asnyku".

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w o . o y t e c k i e  
w auli I. szkoły realnej o godz. 5 wieczorem prof. 
Franc. Sękowski: „Temperament — usposobienie —  
charakter".

W y  n o r y  do Rady miasta Krakowa
O d c z y t y :  ■ ~ -
Prof. dra M. Sti anzeWSkicgu w sali u ni w. Jag. 

„O filozofii Julinsza Słowackiego" 1 seryi odczy­
tów „Polska filozofia narodowa"; : '

Dra K. Lubeckiego „Zasada życia naioduwego" 
w sali Tow. rolniczego.

P r z e d s t a w i e n i e  hnculśsie w nesnrsie n- 
rzędniczej o 7 wieez. • " . . . . . . .
‘ W y s t t w i  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
goaz. 11 do 4  po połndnin.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „MaaameBut- 
terfly". " "  ”

Zebranie młodzieży postępowej. Wczora; wie­
czorem odbyło się w „Promieniu" poufne zebranie 
młodzieży postępowej w sprawie obecnej sytuacyi 
w uniwersytecie. Na wstępie zdał jeden z człon­
ków komitetu strajkowego sprawozdanie z czynno­
ści komitetu, poczem nastąpiła dyskusja, Uchwalo­
no jednogłośni . następującą rezolucję: „Zabranie 
młodzieży postępowej, biorąc pod nwagę, że sytna- 
cya 'obecna nie uległa zasadniczej zmianie, gdyż 
mimo dytychczssowych zapewnień senatu o nieczy- 
nieniu żadnych utrudnień w przyjmowania na unl- 
weisytet kolegów w letniem półroczu, nad kilkoma 
kolegami wisi groźba nowych szykan, lub wydale­
nia, że więc byc może, stoimy w przededniu no­
wego zaostrzenia sytuacyi, która od nas będzie 
wymagała energicznego protestu —  stwierdza goto­
wość do zdecydowanego wystąpienia w raoie po­
trzeby 1 opinię t  nzuaje za dyrektywę dla dal­
szego postępowania komitetu".

Zebrań.e zaakceptowało stanowisko komitetu straj­
kowego, który odrzneił propozycyę ze strony sena- 
tn, by młodzież złożyła deklarację z ubolewaniem 
z powoda zajść w dnin 30 stycznia b. r.

Wypadki Z bronią '  Na pogotowie ratan.owe 
ogłosił się wceoraj artysta malarz Jerzy Kosarze tr­
aki z przoBlrzeiorą lewą ręką Strzał padł wskutek 
nieostrożnego . obchodzenia się z nabitym rewolwe­
rem.

Wieczorem znow wyroDniK Józer juanga], zna­
lazłszy na ulicy rewolwer, począł tak niefortnnnle 
około niego manipulować, że postrzelił się w lewą 
rękę. Pogotowie ratunkowe opatrzyło ODydwu.

Pożar. W czoiaj po pułudniu wybuchł w Podgó­
rzu przy ul. Lwowskiej pod 1. 19, pożar. Zapaliło 
się arzewo, złożone w' piwnicy. Zawezwana tamtej­
sza straż pożarna ogień natychmiast ugasiła. Przy­
czyna pożaru nieznana; szkoda nieznaczna.

Pokąsany przez psa. Wczoraj po południu po­
kąsał podejrzany o wściekliznę pies 16-le*mepo 
ucznia gimnazjalnego, Józefa Jamrozika. Pogotowie 
poleciło ma ndać się do zakłada prof. Bujwida.

. Upadek z w ozu. Wczoraj po połndnin spłoszyły 
się konie n wozn jakiegoś włościanina na ni Dłu- 
giej i, pędząc cs.łą siłą, zrzuciły woźnicę na bruk. 
Miał on doznać cięższych obrażeń na catem ciele, 
a zwłaszcza na głowie. Zawezwane pogotowie nie 
zastało jnż na miejsen wypadku rannego, który 
wedle opowiadania świadków, miał na tyle siły 
i przytomności, by podążyć za wozem i końmi.

Budżet Lwowa. Ze Lwowa telefonują: Rada 
miejsk* na wczorajszem posiedzenia uchwaliła wszy­
stkie rubryki budżetu z wyjątkiem rubryki wy­

datków na teatr. Rubryka *a wywoła Zapewne 
wlększi. dysknsyę i dla tego obrady nad nia odro­
czono do dzisiaj.

Zaginieni turyści. Z Gracn teigrafu ją : W e­
dług nadeszłych tu wiadomości, 6 turystów, człon 
ków Towarzystwa „Ski", odbywało wycieczkę na 
górę w grupie Bósenstein, wysoką 2300 m. Zo 
stali oni zaskoczeni lawiną. W ysłano ekspedycję 
ratunkową. Dotąd nie ma o zagmiojych wiado­
mości.

Mianowania I przeniesienia. „Gazeta Lwow­
ska" donosi: Prezyaent galicyjskiej dyrekeyi poczt 
i teleg-afów zamianował adjunkta Piotra Krutija 
pocztmictrzem w Kozłowń, oraz przeniósł poczt- 
mistrza Józefa Krzemienia z Kozłowa do Koniach, 
zamianował adjunkta WUdysława Gąsiorowskiegc 
poeztmistrzem -  w Gdowie i przeniósł pocz, mistrza 
Tadeusza Radkiewicza z Gdowa do Poronina.

Telegra
z ania 28 marca

retursDurg, c Stau ministra spraw zagranicz­
ny cł Sazonowa tak się pogorszył, i c  obawiają 
się katastrofy. • ^
* Nitra. Umarł biskup Emeryk Bende. '

Irżu u iaa
Ciclkar. (Pet. ag. tel.). W  ostatmen uniach 

wydarzyło się tn 25 wypadków śmierci na dżu­
mę. W  ostatnich 3 dniach nikt nie zachorował 
W  Charbime w ostatnich 24 godzinach 1 osoba 
zmarła, a 2 zachorowały, *

Anglia I Ameryka.
Manchester.* Sekretarz do Bpraw lnandyi, 

B i r r e l l ,  wygłosił w klubie reform mowę, za  ̂
wiaaamiając, że według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa przyjdzie między Anglią a Stanami 
Zj jdnoczonym ( do skutku u k ł a d  o s ą d z i e  
r o z j e m c z y n  Birrell dodał, że Anglia po­
trzebuje posoju uietylko z Ameryką, lecz także 
z Niemcami i całym światem. ' '' ;

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: '

M i c h a ł  H o n o p m a k i .

2 r.ucL jłHojeidBfcL
ItraKŚW, 27 mro,

HOTEL BELYEDERF, ul. Basztowa, -7, w pouliżn dwór 
cl kolej, (pokoje od 2 koron Łazienki, Reiii .ocya 
kawiarnia na miejscaj: . jit  ./ar M irya Hadsmanii 
Oton Milch z Wiednia, Emanuel Sokul, Józef Sroczyński 
.e Lfcwa, Szymon Prażkovsiy z Pragi, Józef Stlscher 

z Cilli (Karyntya] Helena Zitzmanowa. z Nowego Są^za, 
Henryki i Anna Dobrzańskie z duchowa, Henryk i Ste 
fan Dreyer z Rzeszowa, Włodzimiei. Stawicki , u tką 
z Sosnowca, Alf.ed Daćkiewicz z Kalwaryi, Kaziuie.z 
Koppó ze Salnicwa, Mirosław II ilicLar z Pragi, Bal? id 
MUller z Lipska, Kazimierz Styczyński z Warszawy, 
Edw arc Gebaner, Earoi Ratiborsky, Arnold Scnmidt, Jó- 
zer Dolasz, Czesław śliwa W.t ilć Narat, Frano!szek 
Nawratil, Wilhelm Czech, Jan ] ..acina, Wiktor Schuitz 
Józef Fried, Bogumił Tesarek z 1 “zerowa, Piotr HubLa, 
S. iiosenzweig z Liptosztmiklós Węgry), por. Konstan­
ty cStrasaer z Przemyśla, Oskar Schuman z Eb Jaohr 
(pru iy), Józef Nowak z żoną z Myśrenio, Edward Wyle- 
życb s żoną z Bytomia, (Prusy), *nż. Adolf Scheiningd 
z Brzeska

HOTEL KRAKOWSKI: dr Ludwik Lipiński z Dobczyc, 
Jan Bogdański, Albin Zaznla ze Ltto a, d . Ruuolf Ku­
łakowski z Kossuwa, vVładysfaw Zan ierski z Wadowic 
Mary* Lorentzka z Radomyśla, Szczęsny Sandoz z Solo- 
niewio, Jó^ef Dietl, Tadeusz Przybylski z it-aą z W?,r- 
BZawy, Jan Bzowski z żouą z Boruszowa, Wilnelm Ha- 
n n  t  Ołomuńca, Tadeusz Czyżewski z Beraychowa, Jan 
Masiewicz z Bąków (Król. Pol.), Konrad Szpatowski 
z Sosnowca, Stanisław itezler z Zawiercia, E lgtniusz 
Morawski z. Soloy (Król. Pol.), Bogdan Jaworski . Kro* 
molowa (Król. Pol.) Ignacy Nuwa ;ki z Miechowa, Win- 
centy Pap eski z Brzeska (Kiól Pol ), Tadeusz Narzym- 
skl z Okicima.

Zakład artystyczno- kitmieiilujki 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw "mem r-.a w Kri żo- 
w>«, poLia-., wielki wybór golo­
wych pomników z piaskowca gra­
nitu i narmura, Podejmuje ię 
wykonaniagroboi oów w miejscu 
1 na pMwinoyi. Teleton 759, 

4 l M  “

'  ' m m
dla dyabetyków są do nabycia 

u firmy

Wojciech Olszowski
krabów 135 9 o

Mały rynek, róg al. Szpitalnej.

♦ ♦  m m

Z robót ręcmych
do pgzaminu wydziałowego przygoto­
w u j  nauczycielka rutynowana z ukoń- 
zoną szkołą robot. Wiadomość: ulica 

Smoleńsk 21, II piętro, miedzy godz. 
2 a 3. 153 9 o

EE&ućrr 
Floryańska47
Telefonu Nr 808.

AnteryŁ'. nr=ą«lzensa fclrro 
we 1 maszyny do pisania.

Znak acnronny dla mrbll.

.33 36 0

w Krakowie, uh św. Jana 4
poleca:

Bsze iltó  ntcłś.:; piśmiennicze
z zakresu beletrystyki i nsuki, w języku polski-i, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzony dział k s lfle k  dla młodzieży. ADcnairent przystępny 
kaialug i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na pruwicyę w spec. .Krzy okach.

V 21 36 0

2o6d Ni ins. 12

Hala licytacyjna
43. k. Sądu powiatowego cywilnego 

w Krakowie, iii. św. Jana L 3.
We środę ńnia 29 marca 1911 r. t w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
M aterye w elflif*aej siikiew kl I u bran ia  d z ie c in ce , 
m undurki s tu d en ck ie , k  p e ln sz e  I cza p k i m ^- 
sk le % clinstki w e łn ia n e , bnrasn w e i szatę  p lu ­
szow e, m akaty , p o ń czo ch y  iz iiecięce  i sk a rp etk i, 
gum y a a  p od w ią zk i, j ia ^ is r o in ic e  m eta low e , 
sznur k o ra li, k rzyży k  z ło ty , kc n iak , w ino szam ­
p a ń sk ie , h erb a ta , m aszyna d o  k ra ja n ia  ciasta  

i m aszyn a  d o  fro te row a n ia  itd.
Kraków, dnia 27 marca 1911.

Bliższe szczegóły na tablicacŁ w hali umieszczonych.

Zaliled pogrzebowy „Concordia** 
J A N A  W O R J J N T E I G O

Plac Szczspaiiki L Z (dom własny), — Teklom Ib 331.
tłktod yedŁjmnje się urządc a pogniduowych, oi sprowadzani* zwłok ze wszystklcJi

K .jów  europeji. dob 11 74 0
V Sr»’..wl6 (sdyny, który poskia własny wyrób trumiea.

III
y? centrum miasta po.ożony (istniejący od lat 
15) p-łSZUIttLji: z a s tę p s tw a  w sprzedaży 
wyrobów cukierniczych (ciast, cukrói , piern: - 
ków), ięk?zej f i r m v  f a b r y c z n e j .  1 © rę ­
k a  J p o t r '—a a . Zgłoszę, a do Administra­
c ji „Nuwej Reformy" pod „ I n t e r e s  f a b r y ­
czny* 1.42  3 b

Biedny uczeń
VI. gimn. poszukuje lek c ji Zgło­

szenia listowne: Ritter dla J., ul. Lele­
wela 22, Kraków-Zwierzyniec. 107 12 o

franiczim S, I, \  od 3-5.
Lwa pokoje pojedyncze, e.ee . nmebl., elektr., 
łaz., z dosk. utr-.y-nunieni luL bez, od kwietnia. 

■- 2604 1 3

A kadem ik
poszukuje lekcyi lub jaaiegokolwiek zajęcia 
w godzinach popołudniowych. Zgłoszenia pod 
„J a n * *  poste rest. D ę b  tk l. 2546 2 3

Młoda int. panna, znająca sie 
na gospodarstwie poszu 

kuje miejsca. Adres: „Wanda" poste rest 
Dąbrowa k Tarnowa. so 10 o

Magazyn konfekcyi damskiej

Leona GRABOWSKIEGO
w Krakowie, Plac Maryacki I. 9. róg Rynku głównego 

poleca w ielki wybór nuw ośii w kos ty u m aili 
i płaszczach an gielskich  w iosennych. a 4& 50

K Ja tćU-j wielki. ilold ^
g j  ig  g  J K T  otób polepszyła swoje <.drowi'

t uakenoe utrzymuje przez ui^-wanit

IłOULEK PRIECZYSZCZAJAGYCHD- CAU
^roFek popularny od dłuższego czasu, eKono- 

miczny. łatwy do użycia. Czyszczą krew, daje się 
astUBować prawie we wszystkich chorobach chro 

licznych iakoto : l^zeie, reumatyzmy, przestarzałe i 
\ katary, dreszcze, zatkania, zanik poLarmu u kobiet, 

grucjóły, osiabienie nerwów, brak apetytu, w 
k waaelk ch zapaleniach, mdłościach, anemii, złem ‘ 

trawieriuipowołnem funkcyonowauiu żołądka.,'

P I G U Ł K I  C A U  V I N  tą  do nabycia we' 
wzzyztkiih większych aptekach rwiata, 

te BASYŻu :
F  ubourg Saint-Denis, 147

Nałożony w r. 1872

m i aiiyiipo-HMaislii

Kraków, ul. Rakowicka 7, h i. 462.
podejmuje sie wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejsc- jak na 
prowwcyi, oraz po'eca wielfci wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
moru i granitu. 26 303 300

, N A  P O S T !
Kuchnia Jarska „P rzyroda"
ul. ś w .  K r z y ż a  7  ( r ó g  n i lK o t a js u I e j ) .  
N a  P r i m a  1 A p r i l i s

n : ' e s p o d z i a n k a !  .
Dzli we wiórek obi.d:

Zupa pomidorowa 20 h Zap. grochowa 20 n- 
Fasola zielona w potrawie 30 h. Kapusta fa­
szerowana 30 L, Marchewka z kalarepką 20 h. 
Kluski z jabłek, sos winny 40 h. Pirożki z ka­
pustą 30 h. Pasztet wypiekany z jąiem 40 h. 
Ogó k> smażone z kartoflami JO U Drażucba 
20 b Placek krui 'iy  z serem 4U h. -Buchty ze 
śmietaną 30 h. „Murzynek w koszulce" 30 h 

Tort cesaiski 4u h. Komoot 30 h.
Obiady z 3 dań po 50 hal. 10' 45 0

Koiacyi z 2 dań za 30 hal ,

A k T Y S T r a t E
sk ro i rne  i wytworne

: UMALOW ANIE ;

mUHi DHaajetssKieso ?.

SzhćłKa frcbiotoslic
Teofili RydllAskiei

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 
wniająo trosk1 iwą opiekę, 4i6 13 o

ulica św. Jana 1. 28.
Z  -irukarm Literackiej w Krakowie, H  .lagieHoApirg j  n ' Lządca drukarni L. K. Qóraki


